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Wiadftiuosci krajowe.

—  K R A K O  YV. —

W c z o r a j s z e  i  j v . . s L o  i i b  Z u .n  k n ię c ie  T e ­
a t r u ,  P u b l i c z n o ś ć  b a r d z o l i c z n e m  z g r o m a d z ę *  
n i e m  s ę z a s z c z y c i ł a .  P ięk ny  d r a m a t  pod 
n a z w ą  R i t a  H i s z p a n k a  p o w s z e c h n i e  s i ę  p o .  
d o b a l .  G ł ó w n i e j s z e  r o l e ,  d o b r z e  b y ł y  od* 
g r a n e ,  i a r t y ś c i  w y w o ł a n i .

\ria«lomo$cł zagraniczne.

W i a u o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  W arszaw  u 12 M aja. —
"N. Ceoarz Jm ć  raczył  n a j ł a s k a w i e j , w r a ­

dosnym dniu Imieniu N a j j a śn ie j sze j  P a n i ,  
wydać postanowienia nas t ępu ją ce :
^S /p it % protokółu Sekretaria tu  Stanu K ró ­

lestwa Polskiego. 
z Bożej  Ł a s k i

M Y  M I K O Ł A J  I.
Co sa r i  W s z e c h  Kossyj  K ro i  Pol ski  

etc.  e tc.  etc.

M a ją c  sobia  p rzeds tawio nem  pr zez  na* 
i ie s lm^a  naszego  w K r ó l e s tw ie  Po lakiem,

źe opłata  S u b s i d i i  Char i t a t iy i ,  w  n iek tó rych  
gubern iach  t egoż  Kró l es twa  od włościan i  
mieszkańców dóbr  duchownych i po ducho* 
wi.ycb dotąd po b ie ran a ,  j e s t  dla nich  nader  
uciążl iw ą ;

Pos tanowi l iśmy  i S tanowimy:
Art .  1. O p ła ta  Subsidyi  Cha r i t a t iy i ,  od 

włościan i mieszkańców’ dóbr  i miast  ducho* 
wnych  i p o d u c h o w n y c h ,  o ile dotąd  w no ­
sz oną  u) ła przez nich bezpoś redniu do kas  
sk a rb o w y c h ,  na zawsze  uchy l on ą  być m a :  a  
to obok  umorzen ia  wsze lk ie j  z  tego ź r ó d ła  
pozos ta j ące j  zaległości .

Art .  2. W y k o n a n i e  n iniej szego pos tano­
wienia kommissyi  Rz ąd ow e j  P rz y ch o d ó w  i 
S ka r b u  polecamy.

Han  w P e t e r s b u r g u ,  dnia 21 kwie tn ia  
(3 maja)  1839 roku.

(podpisano)  M ikołaj.
przez  Ce sa rza  i K ró l a  

Mini s t er  S e k r e ta rz  S t a n u :  w  zastęp.  
Pomocn ik  min i s t r a ,  Ig.  T u r k u ł ł .

W ypis ja k  wyżej:
Lubo  pos tanowieniem N a s z ń m  z d n ia  18 

(30) sierpnia 1835 r . ,  p rzynieśl iśmy mi rsz* 
kańcom naszego K ró le s tw a  Po l sk ie go  ulgę ,  
p rze s  um o rz e n ie  p reno towa nyc h  na nich pu 
kon iec  r. 1834 k a r  p ieniężnych  exekucy jnvcb ,  
zwa żywszy  j e d n a k  fce późn iej  do tkn iea i  zo*



■tali r cżnemi  k lęskami n ie u r o d z a j u , pomoru 
inwen tarzy ,  o raz  z nadzwycza jnego  wezbra* 
ni a r z e k ,  i że  s t ą d ,  n ie  b ę d ą c  w s t a n i e  o- 
p ł a c e n i a  w  o z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  p r z y p a d a ­
j ą c y c h  o d  o i cii n a l e ż n o ś c i  s k a r b ó w  y d i , ś c i ą ­
g n ę l i  z n ó w  na s i e b i e  k a r y  e X Mk l l ł t  j n e  . k t ó ­
ry <■ li L>ez z n ń c z i . e g o  w y s i l e n i a  m ś c i ć  by  n i e  
byl i  w m o ż n o ś c i , —  z w a ż y w s z y  o r a z ,  że
V  | n ś c i a n i e , k n l o n i ś c i  > m i e s z c z a n i e  r o l n i  d ó b r  
w s z e l k i c h ,  k ł o n i l i  ( r z e z  w z g l ą d  n a  r ó ż n e  
k l ę s k i ,  i l d z i r l o n e  z o s t a ł y  ze  s k n i b i l  Z a s i l i , i 
W p i e n i ą d z a c h ,  n i e  b y l i b y  u s i a n i e  z w r ó c i ć  
t a k o w y c h  b e z  p ó g i ą ż e n i a  s i ę  n a  n o w o  w n i e ­
d o s t a t e k  , z k l o c  e g o  p o d ź  w i g n i e n i  z o s t a l i ,  
c h c ą c  w o j c o w s k i e m  s t a r a n i u  n n s / . e i n  o  d o -  
Łiy i<h b y t ,  no  w ą  u czy  ni ć  ■im u l g ę , na  p r z e d . 

S t a w i e n i e  n a s z e g o  n a m i e s t n i k a  w Kró l es t w ie  
P o l s k i e m ,

Postanowil iśmy i S tanowimy:
Ar t ,  I .  Ws ze lk ie  kary eXekncvfnP zaprę-  

no towane  w kassach ska rbo w ych  Kró les twa ,  
pokon iec  r. l S S 1*, o ile j n i  opłacone lub o d ­
p isane  nie s ą ,  u m a rz a j ą  się.

Al t .  2. -Nie będzie t a k i e  żądanym zwro t  
zasi łków pieniężnych , udzielonych w różnych 
ep o k a c h  w lościannm, kolonis tom i mieszczanom 
rolnym dóbr  wszelkich.

Art .  3. W y k o n a n ie  niniejszego posłano,  
wienin nas zego  koturn] ssyi Rziuiou  ej P rzy .  
cht*dow i S k m b u  polecamy.  (Podp i s  j a k  
wyże j )

W ypis ja k  tryzej:
N a  przedstawien ie  namies tn ika naszego  w 

K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  i i  z pomiędzy tych,  
k t ó r zy  W dawnej  liządtl- epoce poruc/ .one d o ­
zorowi  swem u fundusze sk a rb u  K tó le s t w a  
u ro n i l i ,  wielu już. po odniesieniu zasłużone j  
k a r y  i zajęciu m a ją t k ó w  nu rzecz s k a r b u ,  
wyąiHtlo , sk u t k ie m  czego ś rodk i  ex e k t t c t j -  
ne  p r ze d s i ęb r an e ,  celem poszu k iwa n ia  reszty 
s z k ó d ,  dotąd  w zupe łnośc i  nie odzyskanych  
d o t y k a j ą  po większe j  części  osoby n iewinne,  
j a k o  to*, spad kob ie rców,  częs tokroć  ma ło le ­
t n ic h ,  i po r ęcz yc i e l i , pozbawia jąc  ich s p o ­
sobu u t rzymania  życia.

Postanowi l iśmy  i s tanowimy:
Art .  ] .  M a j ą  być umor zon e  i lefekla w 

funduszach  ska rbo w ych  po dzień 17 (29) l i ­
s topada 1830 ro k u  z r z ą d z o n e ,  o ile t a k ow e  
Z fu nd usz ów  w j a k i m k o l w i e k  depozycie  ju ż  
zna jdu jących  s i ę ,  lub wza je innemi  osób o d ­
powiedz ia lnych do R z ą d u  p r e t e n s j a m i , z a s p o ­
ko jon a  być nie będą mogły.

A r t .  2. W y k o n a n ie  n inie jszego p o s ta n o ­
wienia  naszego komtui siyi  R z ąd o w e j  P r z y ­
chodów i S k a r b u  polecamy,  (podp is jnk  ęyź e j )

— P aryi 8 M aja. —  .
( P i z e z d e p e s z ę  t e l e g r a f i c z n ą  z K o l o n i i  

do  Ut e r l i na  d n i a  i 1 n a d b i e g i  ą.J
• N a d e s z ł a  t u  d e p e s z a  t e l e g r a f  i.  

c z n a  z K a l e ,  d o n o s z ą c a :  i e  g d y  m i ­
ni  s t e r i ti m a n g i e l s k i e  z p o w o d u  
s p r a w u y s p y J a m a i k i w p a r ł  a m e n c i e 
r o z t r z ą s a n y c h ,  u j r z a ł o  p r z e c i w k o  
s o b i e  w i ę k s z o ś ć  5 k r e s e k ;  w s k u t k u  
l e g o ,  w s z y s c y  tu i n i s t r o w i e p o d u 1 i s i ę 
d o  d j t n i s s y i ,

—  Londyn 3 Maja. .—
Dziś z rana p rzybył  tu N.  Ce sa rzewicz  

Nas tępca T r o n u  Rossyj skiego ,  W p ożą dan ym  
sianie zdrowia.

( P rzez depesze telegraficzną. I

WUDOMOŚCI Z POPHZKDNICH POCZT".
—  Haga 28 K wietnia. —

.Tutejszy poseł  przy dwo rze  W .  Bry tan i i  
pan Dede l  i cesar sko hiistryaeki poseł  przy 
naszym dwo rze  h rab ia  Seufft  Pl isach przybyli  
tu z Londynu

Ju t r o  rocznica u rodzin W .  x ię r i a  następcy 
t ronu rossy j s k i ego  , obchodzoną  będzie u d w o ­
ru  z n a j w i ęk sz ą  wystawnośc ią .

R o z m a ito śc i.
E g ip t i  Mehmed A li.

( C ią g  d a ls z y ) .

Napr zec iwko  paszy,  w pos tawię  t ak p e ł ­
nej  uszanowania ,  j a k  tylko moża  j ą  uczynić 
t rw oga  i przyzwyczajenie ,  stal  p ierwszy m i ­
n i s t e r ,  Bogl tos Be j ,  A r m e ń c z y k ,  który ma 
być bardzo p rzezor nym  i chyt rym,  i oddawna 
j e s t  zaufanym .min is t rem i do radcą  paszy ,  i 
zas t ępcą Wrazi e j e g o  nieobecności .  O b o k  
niego stal p ierwszy t lnniacz,  cz łowiek ,  k tóry 
na dworach  wschodnich Ważn iejszą d a l eko  
g r a  rolę  m i  j e go  nazwisko  wróży.

Mehtued  Ali,  zdawał  się nam mieć oknlo 
lat 7Ił, wzros tu  mie rnego,  sk łonny  do otyłości ,  
b roda  j e g o  j e s t  b ia ła  i p i ę k n a ,  oko byst re,  
w k lo t em  n iema  ani ś ladu ok ruc ie ńs twa  j a ­
kiego życie j ego  tyle podaje p r zyk ła dów .  
P rę d k i  j e s t  w swoich poruszeniach . i j a k  n® 
swó j  wiek podeszły,  dużo ma żywości  i Bk!"'  
dności  w ruchach.  Ubió r  j e go  równi® hy* 
prosty j a k  tych k tó rzy  go  otaczają .

K a w a ,  powszechny  symbol  wschodn iej  
g rzeczności  zos tał a p rzynies ioną .  Be z  tego-
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dowodu  uprze jmo śc i ,  odwiedzający moż e  być 
pew ny m że  go umyślnie  obrażono,  równie  
j a k  u nas,  kiedy obcego nie p roszą  siedzieć.  
D a  wniej  kaza ł  Pasza podawać faji  i i tytoń; 
al e  op ow ia d a ją  w A l e x a n d r j i  z d a r z e n i . ,  Ża 
p rzed  ki lku laty pan Sal t  ostatni j en e r a l n y  
k on su l  ang ie l sk i ,  k tó ry nie lubi ł  tego n a r ­
ko tycznego Ziela,  kiedy mu podano fajkę nie- 
p rzy ją ł  jej ;  i źe odtąd Meliined Ali  aby się 
n ie  wystawić na przyszłość na podobną o b r a ­
zę' ,  z redu kow ał  swoję  gościnność na niałę t u ­
r e c k ą  f i l iżankę kawy.  Jeśl i  to p rawda,  m u ­
sia ło  to być w począ tku zawodu pana Sal t  
k iedy  j e szcze  dalek im byt od us ł u g  polhy-.  
cznych poszuk iwań  an t ykwarsk ich  , i k o r z y ­
stnego handlu r e l ikwiami  s t a rożytne j  sz tuk i ,  
k tó r e  t ak  d ługo łączyły imie j ego  z s t a ro .  
Ły tnnściami egipskiemi .  Bezwątpienia  obycza ­
j e  j e g o  poprawiły s i ę ,  po i r ew a ż  nabył  m n ó ­
s twa  wiadomości ,  i ręczyć możemy że  z n a ­
laz ł szy  się t eraz  w podobnem po łożen iu ,  o 
k r y łb y  sięYlimu,-ą dymu  tak g r u b ą  j a k a  tył- 
k o  może wyjść z ust nnjszano w niejszego T u r k a  
od brzegów E uf ra tu  do Ni lu .  Co  się nas 
tycze tyle lub imy tytoń co pan Salt ,  ule mi-  
Ino tego nie obrazi l i śmy nigdy przystojności  
obycza jów tu r ec k i ch ,  owszem zawsze  p rzy j ,  
l i towaliśmy uprze jmie  bursztynowy munsz tuk  
od z ręcznego i wyćwiczonego s l n g i ,  k tó ry 
do  ou ju yż sze go  j u ż  stopnia sz tukę  swoję  
d o p r o w a d z a ,  jeśl i  umie m a łą  t ackę  na k tó r e j  
f ajka leży w t akiej  odległości  us tawić ,  żeby 
palący  móg ł  bez poruszenia g ł o w y  albo fajki  
jjiuosztulc w o twar te  us t a  włożyć.  T a  sz tuk a  
wy mag a  wyćwiczonej  r ęk i  i o k a ,  j e s t  ona 
najwyższym szczytem tu reck ie j  e l ega nc j i  i 
najwyższym dowodem lenistwa T u i k ó w .  D o ­
świadczen ie  nasze  chcemy naszym czytelni-  
k om  pożyteczneii i  ucz yn ić ,  i dla tego tym 
k tn rzy  r ów ni e  j a k  my n ie nawid zą  tego naj -  
Diegodziw z< go ziela z całego państwa roś l in­
nego,  k tó rego  wszys tko  co żyje  unika,  w y ­
ją w s z y  cz łowieka  i jednego r o b a k a ,  ośteiad* 
czuiny, że  wci . iginie,  albo wydmuchan ie  dy­
mu u T u r k ó w  równ o  bywa ce n i on e ,  g o s p o ­
darz nic pyta się czy kto z u s t ,  czy ’ z fajki 
dym puszcza,  .'Sie potrafimy istotnie powie ­
dzieć,  c o ' T u r c y  czynili przed poznaniem ty* 
to“ iu aby czas  swój  zapełnić.

. .‘■mm* mało  mó wi ł ,  i zd aw ał  się sk lon-  
ni£ « y « n  do s łu chan ia ,  j a k  do mowy.  \ Jy  
t a k ż e  udawal iśmy dw ora kó w ,  j a k  pan S te p .  
J iens ,  i wychwalal i śmy bezp ieczeńs two  d róg  
W Egipc ie  i w yb o rn ą  pol icyą.  P as sa  p r z j j -  
jnow/ał te grzeczności  z wyraźn em  za d o w o­
leniem. Po  ogólnej rozmowie, ouayuiawis ')

zapewnie n ie  paszy,  źe  wszędzie  w dal szej  
podróży  znajdzibiny ze  s t rony  j ć go  oticynli-  
str.w po t r zeb ną  poinoc i wsze lk ie  środki  u l a » 
twienia naszej  podróży ,  pożegnal i śmy go  i 
odeszl i śmy .

Zwiedzi l i śmy cztery wielkie  prowineye jpgo 
• k r a ju ,  Egipt ,  Kar .dyę,  S y rę  i Palestynę.  W y- '  

ł ączamy Arabię ,  pon ie waż  panow an ie  jego W 
tyin k r a ju  nade r  j e s t  s łabe i t rwałość  j  »go 
ba rdz o  wątpl iwa.  Wp ra wd z ie  zamias t  c z e r ­
wonej  flagi  z pó łksiężycem,  k tó r a  p raw ie  z u ­
pełnie podobną  j e s t  do flagi tureck ie j ,  p r z y ­
j ą ł  z i eloną chorą g iew  M e k k i ,  al e mało m a  
nadz ie i  u twie rdzen ia  swej  władzy nad r o d z i n ­
nym k ra j em  propoka,  choc iaż  j e g o  c ho r ą g ie w  
nosi ,  Kandyi  zaledwie dotknę liśmy,  tak iż nio 
miel iśmy żadnej  sposobności  z s t anem ludu i 
rodza jem rzą du  zapoznać się. W  Eg ip c ie ,  
Syryi  i Palestynie ,  byl iśmy szczęś l iws i ,  i po ­
żegna l iśmy  k r a j  nas tępców F a r a o n a  z tein 
p rzekonan iem,  Że t rudoo  znaleść nędzniej szy  
i bardziej  uciemiężony lud n a  całej  z i emi ,  
j a k  ten k tó ry j ego  władzy podlega.  P i e r w ­
szy żywioł  spo łeczeńs twa  , j aki  j e s t  j edynym 
rozsąd nym  ce lem ka ż d eg o  r z ą d u ,  szczęście  
r ządzonych  w Alexa nd ry i  zdaje  się nie mieć 
żadnej  wartości .  N ie p e w n e  wy obrażen ie  e u ­
rope jskie j  cywi l izacj i  zda je  s ię  , że  znjęlw 
pas zę ,  ale widzi on w niej tylko ś rod ek  r o z ­
sze rzen ia  władzy,  nie zaś ź róu ło  i działacza 
indywidua lnej  i ogólne j  poinyslnosói.  R o z s z e ­
rzen ie  i umocn ienie  j e g o  władzy je<ji dla  
niego wszys tk ie iu ,  pomyślność ludu  j e g o  
niczein.

T e n  system powodem jes t ,  źe v i c e - k r ó l  
chc iwym je s t  pochwał  od eu rop e j cz yk ów,  i 
źe  imie sw oj e  s ta ra  się po łączyć z w p r o w a ­
dzeniem wyna lazków zachodnich t to E g ip tu ,  

p o l e j e  że lazne  zos tały zaptojektowame i j u ż  
naw et zaczęte ,  choc iaż dochądy  z t r an spo r t ów  
nie po k r y ją  n a w e t  kosz tów u t rzymania  kolei .  
Z a ł ożo no  rnf ine rye cuk ru  i zn ow u  j e  z a r z u .  
cono.  Olb rzymi  za mia r  wznies i en ia  Ni lu  przez 
w y mu ro wa n ie  tain po obu j ° g o  g łównych  r a ­
mionach  nieco n iżej  Del ty,  przy ję to  ba rdzo 
ochoc za  i j u ż  uczyniono przygotowania  d o  
sp rowa dze n ia  ma le rya lów ja k i e  do podobnćj  
budowli  m o g ą  być pot rzebne.  M ino j u ż  
nawet  kiedyś zam ia r  zni szczenia p ir amid,  i 
użyc ia  ma teryalu  z nich do tego planu;  pan 
S tephe ns  o p o w ia d a ,  Że wezwa no  j e d n eg o  e-  
u r o p e j . k ie g o  in ż y n ie r a ,  aby j e  ob e j rza ł  s t a ­
rann ie  i oznaczył  k tó r e  ma ją  być zni szczone 
i że ten nficer  ośw iadczy ł ,  że tanićj  w y p a ­
dn ie  b rać  ka m ień  z ł o m ó w  w ska lach.  My 
słyszel i śmy  opowiadanie o tern w iony j a -
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bicze sposób.  Mówiono,  że  konsu l  francuz- 
k i  t ak gor l iwie ws tawi ł  s ię  do paszy za pi­
r amidami ,  i e  nokooiec zaniechano  tego planu 
Zapewne dla tego pon ieważ  pasza obawia ł  się 
aby ten k r e k  nie wpłyną ł  szkod l iwie  na s ł a ­
wię j a k ą  s tara się zj ednać sobie w Eu ro p ie .  
O  wy cienie S e z a s t r y s a ,  C he ops a  i Cefrów,  
czyż mogliście kiedy pomyśleć,  i e  niewierny  
syn zac ho d u ,  ocali  wasze g r ob o w e  pomniki ,  
o J  niszczącej  r ęki  waszego  następcy.

(D alszy ciąg nastąpi.)
—  W  Malcie j e s t  p rz ys ło w ie m ,  i e  za t rzy 

fen ik i  ino in a  j e ść  trzy potrawy na ob i ad ,  r y ­
by mięso i p ta s lwo ,  ale trzy feniki  s ą  r ząd-  
kośc ią .  P o t r ze by  a nawet  f . r tykuly zby t ko we  
s ą  t ak tanie a pieniądze t ak r z a d k i e , i e  kupcy 
nie w a h a j ą  się przedawać- towar  za pól i za 
ćwie rć  f en ike.  D ob rze  t r zeba  się tam z a p o ­
c i ć ,  żeby zarobić fenik.  Ch łopcy  a nawet  
dorośl i  ludzie  z a r a b i a j ą ' n a  życie tern,  i e  
z b i e r a j ą  ostrygi  a lbo  przedmioty k tó re  z o- 
k r ę t ó w  w murze  wpadną .  S k o ro  tylko ok rę t  
j ak i  zb i i i a  gię do b r z e g u ,  na tychmiast  dwa

l l o u l e s i e i t h i

N ro  2242.
W UDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

IV SENACIE ltZĄDZĄ<Y.\l
W olnego Niepodległego t sctsle Neutralnego 

M iasta Krakowa i jego Okręgu 
N a  mocy uchwa ły  S en a t u  R z ą d z ą c e g o  z 

dnia 6 b. i i i .  Nr.  2465 zawiadomią  chęć dz ie r ­
żawien ia  ma jących dochód z poboru  myta 
d r ogo we go  na ws zys tk i ch  5citi s tacyach w 
O k r ę g u  Miasta K ra ko w a ,  i i  l icytacya pub l i ­
c z n a  l ako wego  n a  dniu 24 b. i i i .  i r. przed 
po łudn iem odbywać się będzie w Bió rze  W y ­
dz iału  Do ch od ó w  Publ icznych.  D z i e r ża w a  
ta rozpoczn ie  aię z dniem ł  czerwca r. b. a 
t r w ać  będzie do dnia os ta tniego g r u  dnia 1840 
roku  czyli p rzez 19 mies ięcy;  Kaucya  3ch 
miesięcznemu czynszowi  wyrów ny wać  winna 
praetium  co do stacyi C h e łm e k  wynosi  zip. 
4,058 g r .  2 Ę  Wygie ł / . owa  zip. 2,432.  P rze-  
g inia  4 ,396 gr .  27£,  P rze g o rza ły  zip.  7201 
g r .  3.  Bolenia 5,709 gr .  15. W adium  część 
wymienionych  praetiów  wynosi .  —

K r a k ó w  dnia 7 ma ja  1839 r.
W .  W o l f f .

(3r.) Nowakowski S ek r .
Ceny bydła  s  targu d  19 K w ietnia  1839 r. 
W ó ł  ważący funt.  500 sp rzedany  za  zip,  182 
fun tó w 450  złp.  173, fun tów 4 0 0  z tp.  151 
fuot.  350  s lp .  108,  fuut .  250 złp.  84. K r o w a

lub t r zy  s ta tk i  z nag iemi  chłopcami  p łyną  k a  
n ie m u ;  zos ta j ą  oni tam cały dzień że b r zą c  
aby j a k ą  m a łą  mone tę  r zucono w murze.  S k o ­
ro kto uczyni ten ż a r c i k ,  chłopcy ska czą  w 
wodę  zan ur za j ą  s i ę ,  i j eden  k tóry na j s zc zę ­
ś l iwszy chwyta pieniądz p ie rwe j  nim je szc ze  
ten do dna doleci.  Bardzo często zda rza  się 
i e  d w ó c h ,  a lbo wi ęce j ,  pob i j ą  się o ten p i e ­
niądz pod wodą.  T o  j e s t  rodzaj  ich z a t r u ­
dnienia.  Od  szczęścia w tein r zemioś le  nie 
j e den  maj tek  w Malcie l iczy epoko  sw eg o  
dobrego bytu i w Vale t t e  Żyje cz łowiek k t ó ­
ry z schwytanych w ten sposób w  wodzie 
p ien iążków,  tyle ze b r a ł ,  że sobie łódź k u p i ł , 
Na p amią tk ę  kazał  on to wielkiemi  l i t erami  
wypisać na swoim sta tku.

p r z y j e c h a l i  i » o  k m a k o w a - 

Oil iluia I I  do dnia 15 M aja.
W a l e w s k i  K o n ra d  k r . ,  J a b ło n o w sk i  W ła d y s ł a w  x i4 

i e ,  z 1‘olski.
W yjechali z Krakowa.

J a b ło n o w s k i  M .  x .  J a b ło n o w s k i  W .  x .  do G a l icy i .

U r z ę d o w e .

fon tów 220 zlpol.  72, f u n t ó w  183 *łp* 58.  
Cie lę  font .  44 zip. 10 gr .  5.  W i e p r z  funt .  279 
zip.  109, funt .  163 złp.  33.

Dn ia  19 ma ja  r .  b. w p ie rw sz e  święto 
Z i e l o n y c h - Ś w i ą t e k  s p r ze da r z  wsze lka  i k u ­
pno odbywać sic nie będzie ,  t ak w handlach 
j a k o t e i  na s t r aganach ,  ani w wyszynkach .  
Ceny zboza w czterech gatunkach nu targowicy

publicznej dochodzone, i  ułożone.

Dn ia  13 i 14 Maja 1 . 9
Sm •

i
}. 4

1839 r. Zl gr Zl S' z F Sr Ł
Korz ec  Pszenicy. . 23 — 21 115 1 9 1 - 17

—
_.

—  Z y t a . . . ..... 10 - 9 .— 8 15 8 —
— Jęczmieu : 6 15 6 — 5 15 —
—  O w s a ........ 6 — 5 10 5 --- 4
— G r o c h u . ... — 7 ___ 6 15 ___

—  J a g i e ł ......... •22 15 19 ___ 18 ___ 16 —
—  R z e p a k u . . 18 — — — — — — —

B urzyński adj .  Zast .  K.  T .  
L O T E K  YA K R A J O W A .

W  858 c i ą g n i e n i u  dn i a  15 M a j ’1 1^39 r .  
W p rz y t o m a o ś c i  o s ó b  od r z ą d u  do  t e go  w y ­
z n a c z o n y c h  , w y c i ą g n i ę t e  x k o l a  zo s t u ly  n a ­
s t ę p u j ą c e  nuinora :

89.  —  5g.  —  48. —  79.  —  15- . 
P rz ysz łe  c i ąg n i en ie  869 p rzyp ada  dnia 22  

M a ja  1839 r.
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X  A  P  O
D t i a ło  się. w K rak ow ie  dnia 6 VI aj a 1339 r.

N a  żądan ie  J a n a  Hi e ro n im a  S t e ­
fana f izes ńsk iego O.  I’. D.  adwo .  
ka ta  kura to ra  massy krydalne j  J ó ­
zefa hr .  A n k w i t z a ,  w K r a k o w i e  
przy ulicy Sze r ok ie j  pod L. 43 
z a m ie s z k a łe g o , osobiście  stawa* 
jtącego.

Ja  woźny przy podpisie imie i imtnairy-  
k u l e  wyraża jący

W  Imien iu  P B F Z E S A  i S E N A T O R Ó W
W ol ne g o  miasta K r a k o w a  i j s g o  O k r ę g u .

ZapozWalem wierzyciel i  massy k rydalne j  
Józefa hr.  A n kw ic z a ,  k tó rzy  wed łu g  dek re tu  
klassj  f ikacyjoego pr/.ez sąd  Szlacheck i  kr.t- 
k ow sk i  w dniu 17 W r z e ś n ia  1804 r. w y d a ­
nego i nas tępne j  r epar tyeyi  massy z dnia 25 
S ie rpn ia  1838 r. zaspoko jen ia  nie  o t r zymali  
j a k o  to :  wiadomych  z pobytu i zami es zka n ia  
przez  doręczeniu n inie jszego  pozwu  w ich 
zani ieszknniach.

1. J W .  Sena t o ra  nad instytutami  c z u w a ­
ją c e g o  w imieniu sk a rb u  i instytutów d z i a ła ­
j ą c e g o  w K ra k o w ie  p rzy ulicy Grodzkie j  
pod L.  106 bióro swe  u t r zym ującego .

2.  Fu nd u sz  kośc io ła  w Bolechowicach

Łr zez po łożen ie  pozwu J .MX. Wi ncun temu 
Lozlowskiemu p roboszczowi  w Bolechowi* 

cach w o k r ę g u  W .  M. K r a k o w a  z a m ie s z k a ­
ł emu.

3. F u n d u s z  kościoła ś. Fi l ipa i J a k ó b a  
p rze z  położenie pozwu JY1X. p robos zc zow i  
S tan i s ł awowi  Przy by l sk ie mu kanon ikowi  k ra  
k ow sk ie m u t vv K r a k o w i e  przy ulicy K a n o n ­
i i  ^  \  172 z »n. ieś*k»lemu.

undusz  kościoła  Wszys tk ich  Świętych 
przez położen ie  pozwu J M X .  Fra nc i sz kow i  
X a w e r e m u  l a c h o w s k i e m u  k u n om ko w i  k ra-  
k ow sk ie m t i ,  w K ra ko w ie  p rzy  ulicy Poseł*.  
Bkiej pud Li. 178 za mieszka łemu.

5. F un d u sz  kościoła  ś. F lo ryan * p rze z  p o ­
łożen ie  pozw u J M X .  S tan i s ł aw ow i  Przyby ł-  
skietnu  kanonikowi k rakow sk iem u , w Kra*

X  E  W.
ko w ie  przy ulicy Kanonhój  pod L .  172 za ­
m ie sz k a ł e m u .

6.  Fu n du sz  akademi i  k r a k o w sk ie j  p r*ez  
po łożen ie  pozwu w b ió rze  J W .  koii i inissarza 
r zą d o w e g o  J M X .  Jan a  Schindlera  w K r a k o ­
wie przy ulicy G rodzk ie j  pod L> 2 t 8  bióro 
swe u t rzymującego .

7.  KonWrii t  X X .  F ra n c i sz k an ó w  krnkow-  
skicn p r se z  położenie  pozwu J M X .  Andrze 
jo w i  K o sz e z i ńs k i em u p rzeorowi ,  w  K ra k o w ie  
przy  ulicy F ran c i s zk ań sk ie j  pod L .  213  za* 
i i i ieszki . leinu.

8. Ja n a  Wol ick iego  p r ez esa  s ą dó w  Kró* 
l e s tw a  Po l sk i eg o  w W a r s z a w i e  stol icy Kró l .  
P o l s .  za mi es zka łe go .

9. F un du sz  kościoła  ś. Anny  p r zez  p o ł o ­
że n i e  p o z w u  J M X .  Janowi  Mns te l sk iemu pro ­
bosz czowi  w K r a k o w i e  p rzy  ul icy s.  Ann y  
pod L. 313 zamieszka łemu.

10. K o n w en t  X X .  D o m i n i k a n ó w  k i  k o l ­
s k i c h  p r z e z  p o ł o ż e n i e  p o z w u  J M X .  Mntet t -  
s z o j i i  K o z ł o w s k i e m u  p r z e o r o w i  w  K r a k o w ie  
w  gmachu  X X .  D o m i n i k a n ó w  z a n i i e s z k a ł e m o .

11. K o n w en t  panien zakonnych  B e rn a r d y ­
nek  przy kościel e  ś.  Józ e fa  w K rak ow ie  prze* 
po łożen ie  pozwu u i e l e b n ó j  w Bogu  J M .  pan-  
ii o Ludów ice B i r t k o w s k i e j  p rze łożone j  t ego 
k la sz t o ru  w K r a k o w i e  p rzy  ul icy Ś J ó z e f a  
pod L .  92 Z mieszka ło j

12. K o n w en t  X X .  Bon i f ra t r ów  prze z  po­
łożen ie  pozwu u X .  Wincen tego  Ylal ioowzkie-  
go  nu Kaz imie rzu  przy K r a k o w i e  pod L.  15 
za mi eszka łego .

13. Wincen tego  S zpo ra  O .  P.  D .  a d w o k a ­
ta j a k o  ku ra t o r a  wieizyciel i  massy  krydaln.

' Jó z e f a  hr .  A n k w ic z a  z miejsca pobytu i z a ­
m ie sz k an ia  n iewiadomych w Kra kow ie  p rzy  
ulicy S to la r sk ie j  pod L .  4 %  zamies zka łe go ,  
o raz  tychże wierzycie l i  po szczegó le  p r z e z  
umieszczenie  pozwu w p ismach publ icznych i 
wywieszen ie  pozw u tego na g l ó w n y c h d r z w i a c h  
i sby audyencyona lnój  T r y b u n a ł u  I. lnst ancyi  
W, M. K r a k o w a  i biórzo urzędu publiczno-



go  w K ra k ow ie  p rzy  ulicy Gro dz k ie j  pod L ,
106 i s tn ie j ącego ,  lo jps t :

14. F ra nc i szku  Że lecho wsk iego .
15.  Aiiiiiua Ł n d z i ń s k i e g o .
16.  F e i i xa  i Marynnnę Biel ińskich.
17.  Marya nnę  z M aj ew sk ic h  Ostrzeszewi* 

czow ą.
J8.  Wi nce n te go  hr .  Ankwicza .
19. Marya nnę  s  Rom ber tow icz ów  Kory-  

towską .
20.  Ja na  N epo mu cen a  i K a ta rzy nę  z Krze* 

sz ów  Kiet l ińskich.
21.  Ka ta rz ynę  z Małachowsk ich  hr .  Au-  

kwiczow ą.
22. M as sę  Karo la  Szul tza.
23.  Ja na  i K o n e g u n d ą  hr.  A nkw icz ów.

Na k o n i e c  wierzyciel i  klassy I V .  dla k t ó ­
ry ch  w rep a ny cy i  sadowej  z dnia 25 s ierpnia 
1808 r. summ a bankocet luwa 3181 złK. 19 
k r .  wówczas  jeszcze między niemi n iepodzie l ­
n ą ,  zachowaną  i umieszczoną  została,  tudzież 
wszys tkich  innych.

21.  Kaz imie rz a  Cieńskiego .
25.  Anton iego  Feis tmantel .
26 . Annę z Ś ta r o w ie j s k i r h  lir. Ankwiczową.
27.  Massę  P ro ta  Potockiego.
28.  Ja n a  Biber s t e in  Staro wiej skiego.
29.  Ja n a  Chaudo ir .
30.  Ka ta rzynę  z Got l ińskich  H e r k o w ą

i onymże nakaza łem  aby za miesięcy dwa od 
daty  doręczenia ninie jszego p o z w u ,  elbo ra-  
ezój  gdy sprawa ta z wokandy u  l i ś c i u  ej p rzy­
w o ł a n ą  b ęd z ie ,  staw iii s ię  na audyencyi  T r y ­
b un a ł u  I. Instanayi  W .  M.  K ra k o w a  w K r a ­
k o w ie  p tzy  ulicy Grodzk ió j  pod L. 106 o g o .  
dż in ie  10 z rana posiedzenia swe zwykle  od* 
b y w a j ą c e g o ,  i byli p rzy t om ni ,  gdy powód  
nas tęp ne  przeds tawi  żądan ie .

W  maseie k rydalnój  Józefa  hr.  A nkw icza ,  
nas tąp i ł a  p r awomocna  repa rtycya są d o wa  f un ­
d us z u  w summie 84,958 Z łR .  18 kr .  w yn o ­

sz ącego  na dniu 17 s ie rpnia  1808 r. w s k u ­
t ek t a kowej  r epartycyi  zaspoko jone  zos tały 
n iek tó re  wierzytelności  z depozytu są d o w e go  
w summie ł ą czne j  2151 złr.  i 35 kr.  również 
o t rzymały summy widerkaufowe i instytuto­
we przez potrącenie z szacunku  i pozostanie 
się przy dobrach T om as zow ic e  w summ ie  
ł ączn e j  złr.  5198 kr.  5 8 . — Zosta ło  zaś w d e ­
pozycie s ą d o w y m jd o  rozpłaty dla użytecznie  
umieszczonych wierzyciel i  zlr.  67 ,828 kr .  28 
z których F e l i x  Biel iński  ce lem wypłaty wsią}
10 ™jania 1809 r. d o L .  2788 3 5 , 9 I 2 z l R .  13 kr .  
z czego p rzed s tawi ł  w dniu 16 kwietnia  1811 
r. r ac hu nek  przez który wypłatę n ie k tó ry ch  
znowu wierzyciel i  wykazał .  Besz ta  zaś f un ­
duszów tych . e lo ko wa n ą  zos tał a a w s k u te k  
upadk u  hankocet l i  i r zeczywis tego z real izo ­
wan ia  massy  o ile to po dziś  dzień nas tąpić 
inoglo sk ład a  się na tera/,  massa z summy 
1 6.300  zip.  w l istach za s t a w n y ch ,  i summ y 
zip.  5024 gr .  1 1 w g o to w iź n ie , z k tó re j  wie­
rzyciele  nie inaczej  j a k  tylko w stosunku* 
p roporcyonalnym do uczes tnic twa zaspoko jen ia  
swego  przyjść m o g ą ,  przeto ka ra to r  s tosow­
nie do §. 119 ust .  sąd.  gali.  i p rzepi sów art.
11 i 15 dek re tu  k r ó le w sk i eg o  z d.iia 15 łi- 
pca 1809 r.  up raszać  będzie w konk luzy i  aby

WYS OKI  T R YB UNAŁ
] .  Sędziego  z g r ona  swego  do s p o r zą dz e ­

nia rozdziatu p r opo rc j ona ln ego  wydelegować.
2.  Koszta sądowe  , i uprzy wile jowane \vy- 

nagro dren ia  z p rawa ko m u należy oznaczyć.
3. Niezg la sza jąc ych  się wierzycie l i  wy­

łączyć.
4. W y m ia nę  l i s tów zas tawnych  w inassie 

krydalnó j  Józe fa  hr .  A nkw icz a  u rzędowi  d e ­
pozy t owemu po lec ić ,  wreszcie

5. Koszta sporu obecnego  zasądzić raczył ,  
a to inocą w yr oku  z e x e k u c y ą  tymcza sow ą  
bez kaucyi .

2 —

J a  Jó z e t  Dłogosz ews k i  woźny p r zez  Wys ok i  Sen u t  nominowany w dniu 19 września  
1826 do L .  3168 w K r a k o w i e  pod L .  62 zamieszka ły  kop ią  n inie jszego za po sw u W Guze* 
cie K r a k o w s k i e j  wy drukować  zaleci ł em.  —  K ra k ó w  dnia 15 mnja  1839 roku .

Józef Długotzewski.


